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Po trzech latach zaciętej desperacji i niewymownych cierpień, za- 
jaśniał wreszcie brzask na horyzoncie świata, Olśniewające wydarzenia mi- 
litarne w Afryce Północnej przyjęły do głębi radością wszystkie znękane 
serca zarówno w wolnych krajach, jak przedewszystkiem ludów, oczekują - 
cych w niewoli pierwszej zapowiedzi wyzwolenia. Już wprawdzie w poprzed- 
nich okresach przeżywaliśmy chwile jaśniejsze, zwycięstwa, które dawały 

| otuchę i wzmacniały nadzieje, Ale żadne z nich nie odczuwaliśmy nawet na 
chwilę jako wydarzenia przełomowe, otwierające nowe perspektywy wojenne, 
Cóż przeto jest w tych obecnych operacjach tak przejmującego i do głębi 
olśniewającego, że budzą one powszechny entuzjazm, jakby radość wielko= 
świąteczną i podniecenie wiosenne? Przyczyną tego nowego uczucia w obec- 
nej wojnie nie może być ani imponująca wielkość zwycięstwa ani niespo - 
dzianka jego nadejścia, ani wreszcie szeroki wymiar jego terytorialnego 
zasięgu, Sa to wprawdzie elementy niezmiernie radosne, ale one seme nie 
mogłyby stanowić podstawy do wiary, iż oto nastała nowa, długo oczekiwa= 
na faza wojny. 

To co nas wszystkich uderza i stanowi niejako rewelację niebywa- 
łą, bo przedewszystkiem ujawnione fakty, ukrywające się za kulisami tych 
operacji, Fakty, brzemienne w następstwa, stanowiące jakby nieomylny 
sprawdzian tych wysiłków i przygotowań zbrojnych, które miały usprawie= 
dliwiać nasze długie oczekiwanie, Uchodźca polski, który śledził z uwagą 
opinie prasy amerykańskiej, przechodzi% nieraz chwile głębokiej wewmetrz- 
nej udręki i zwątpień, Krytykowano przemysł wojenny, politykę zagranicz= 
ną Stanów Zjednoczonych, wyrażano wątpliwość w zdolności strategiczne 
generałów i admirałów, podejrzewano rozdwojenie i nieporozumienia w ło = 
nie samego dowództwa, słowem widowisko było dość zagmatwane 1 zniechęca- 
jące. A przecież cała nasza nadzieja związana była z potęgą Stanów Zjed- 
noczonych, z ich sprężystością organizacyjną i energią militarną, Trzeba 
było wiele wewnętrznego hartu, by wierzyć, że z tego kotłowiska opinii 
narodzi się kiedyś wielka celowa akcja militarna, 

Wcześniej, niż mieliśmy odwagę o tym marzyć, Stany Zjednoczone 


przystypiey do ogzaminu, Okazazo sie, że już od kilku miosięcy, niojako 
na. ustroniu, obolz tej całej gry opinii publicznej i demagogiczne] propa- 
gandy, toczyży sie gigantyczne przygotowania, o rozmachu organizacyjnym 
bez precedensu W zisiejszej wojnie, I przedewszystkiem te przygotowania 
są zwycięstwem, które ma znaczenie decydujące, a nas al entuzjazm, 
One ujawnizy naraz całą wielkość Stanów Zjednoczonych, cata jej potęgę at 
majestat, Hitler podcz as swej ostatniej mowy drżał ze sdn ron GE i u- 
sitowaz uumiejszyć wysiłek przemysłu amerykańskiego, nie dlatego, że po= 
niósź pierwsza wielke kleske, lecz przedewszystkiem dlatego, ze raptem 
jak zmora stanęła mu przed oczyma prawda o potędze Ameryki, ktore stale 
wykpiwaź i zatajał przed swoim społeczeństwem, Naraz jak obuchem uderzyz 
go nowy fakt, Że oto ktoś inny a nie on potrafił w głębolcie j tajemnicy 
planować operację wojenną na wielką skalę, skoncentrować dla jej wykona- 
nia wielkio armie a przedewszystkiem potężne środki techniczne, W swej 
ślepocie i pysze zapomniał, że zwycięstwa swoje uzyskiwał tanim kosztom, 
mając do czynienia z przeciwnikiem nieuzbrojonym technicznie i pacyfis- 
tyeznym, Obocnio karty się odwróciły, w co do ostatniej chwili nio 
chciał wierzyć, 

Przodewszystkiom zdumiowająco jest, że w okrosie zaledwie kilku 
miosięcy zdołano w Egipcic skoncentrować nową armię, przewieźć szlakami . 
morskimi dzugości kilku tysięcy mil olbrzymi material wojonny, Stało sie 
pO mimo 20 szlaki te rolży się où nioprzyjacielskich łodzi podwodnych a 
w powiotrzu rozbrgmicwat szum niemicclich i włoskich bombowców nurkowych, 
W dodatku caïc to skomplikowane przygotowanie otoczono do togo stopnia 
tajemnica, żo picrwsze uderzenie armii angiclskioj na umocniomia Rommla 
było cafkovwitym zaskoczonicm, Przerwanie tej potężnej linii NANLOLOKO] 
w ciągu kilku dni jest równocześnie ruiną złudzeń Hitlera, że będzie 
mógł prowadzić wojnę obronną w ufortyfikowanej Europie, doprowadzając 
Aliantów do wyczerpania i kapitulacji, Zwycięstwo w Egipcie stanowi do- 
wód, że w równych warunicach uzbrojenia technicznego żołnierz aliancki 
góruje nad niemieckim żożdakiem, który w momencie niepowodzenia poddaje 
się AR UCI BA a 

Z chwilą, kiedy otrzymaliśmy pierwsze wiadomości o operacjach W 
Marokko i w 2 otworzyły nam się oczy Uświadomi1iśmy sobie jasno 
cały DL plan strategiczny, Jesteśmy oszox tomieni prz edewszysticiem 
szybkością i sprawnością wykonania wszystkich tych złożonych operacji, 
których óbodnizccja jest przemyślana i przewidziana w najmniejszych 

szezegółach, To co przedewszystiziem zdumiewa, to fakt, że poruszenia 
tak gigantycznych transportów wojsk i sprzętu oraz cażej armady okrętów 
wojennych potrafiono utrzymać w tajemnicy do ostatniej chwili i w ten 
2o wyzyska6 moment zaskoczenia, Gdy nastała chwila działania, ciosy 
nastąpiły po sobie w błysitawicznej kolejności, Synchronizacja wszystkich 
wypadków jest poprostu idealna, Nietylko zes strojenie uderzeń w Egipcie i 
koloniach francuskich celem otocz enia Rommla, współpraca floty, wojsk 
lądowych i lotnictwa pod jednym dowództwom jest rewelacją, ale przede - 
uszystkiem wyzyskanie dla Ban = militarnego wszystkich innych czyn 
ników, jal dyplomacja, wywiad i porozumienie z wolnościowym ruchem po- 
dziomnym Francji, Róvnoczośnie z rozpoczęciem działań zjawiły sie listy 
i noty dyplomatyczne Roosovelta do Petaina i do Beya Tunisu; Francję i 
kolonie Afryki Północnej zasypano milionami ulotek, zdemoralizowano o- 
środki oporu od wewnątrz przy pomocy elomontów wolnosciowych, z którymi 
poprzodnio utrzymywano kontakt, Podsokretarz Stanu Hull oświadczył szcze 
Rze, Om Gc tych właśnie celów podtrzymywano stosunki dyplomatyczne Z 
Vichy, mimo zaciokł (ych ataków prasy amerykenskiej. Więcej joszcze, oka- 
zuje sie, żo o oałym planie wicdzieli Stalin i Willkie, Ich przemówienia 


rej 


- OWI 


i gwałtowne żędania drugiego frontu, które tyle miały rozgłosu w ostat- 
nich czasach, jakkolwiek w intencji szczere, sprawiały wrażenie, jakoby 
w obozie alianckim panowazo rozprzężenie i rozdwojenie opinii - i w ten 
sposób stanowiły również doskonałą osłonę dla przygotowuj .cych się ope- 
RACJA 

Churchill oświadczył, że operacja jest pomyszem Roosevelta, Waż- 
niejsze jest jednak, że w tych operacjach została zrealizowana idealna 
współpraca Anglii i Ameryki przez powierzenie dowództwa nad wszystkimi 
siłami morskimi, lądowymi i powietrznymi jednemu dowódcy, generadowi ame 
rykańskiemu, W ten sposób już oddawna zostało przeprowadzone, czego się 
domagała opinia publiczna i od czego uzależniano powodzenie tej wojny. 
Roosevelt w ostatnim swym wywiadzie prasowym oświadczył nie bez ironii, 
że oczywiście tego faktu nie mógł ujawnić mimo biadań prasy, 

Biorąc wszystkie te złożone czynniki pod uwagę, składające się 
na olbrzymie. pracę przygotowawczą, wymagającą olbrzymiego aparatu, pla- 
nowania szczegółów przez setki fachowców i sharmonizowania tysi .cznych 
elementów - dochodzimy do radosnego przekonania, że obecne sukcosy są 
przedewszystkiem triumfem amerykańskiej sprawności organizacyjnej. Są 
pozatem dowodem, że Alianci, otrzymawszy do ręki odpowiednie środki, po- 
trafią zdobyć sie na wielką idoe strategiczną i przeprowadzić jej reali=' 
zację z imponującą systematycznością, To przedewszystkiem jest zwycięs - 
twem decydującym, bowiem, tak jak w Anglii prysza legonda nicmicckiego 
lotnika, a w Rosji niemieckiego Zofnicrza, to obocna operacja rozwiała 
złudzenia Miomeów, że tylko ich sztab potrafi planować wielkie wyprawy 
strategiczne, a ich generał jest najlepszy, W panicznej ucicezcc Rommla 
prysła legenda nicmicckiego gencrała, a gigantyczna wyprawa aruacy an= 
gielsko-amorykańskiej, która zwaliła się na Hitlera złowioszczą niespo = 
dzianką, jest chmurną dla Niemców zapowiodzią, 4c teraz dopicro wojna 
sie dla nich zacznie, Niezależnie od losów fragmontarycznych wydarzon 
tej wojny, jedna rzecz już pozostanie jako czynnik decydujący: ujawniona 
wiolkość przemysłu zbrojcniowego Aliantów oraz wartość ich żodnierzy i 
gonorałów, Tych faktów Hitler nic zdoła już zatuszować szyderstwom i tas 
nim dowcipom, staną one przed comi Nicemcôw jako groźna zapowiodź nicu = 
niknionej klesktT, 

My, Polacy ze wzruszeniem myślimy w tej chwili o naszych bra - - 
ciach w kraju, W ponurych, krwawych zmaganiach z niemieckim siepaczem, 
rzadko zaznali chwil radośniejszych, Mimo potwornych ofiar, cierpien i 
upokorzeń, nietylko trwają bohatersko na posterunku, ale nawet na chwi- 
le nie zachwiali się w wierze w ostateczny triumf naszej sprawy, Walozy- 
li i czekali cierpliwie na ten moment jaśniejszy, którego tak byżo im 
potrzeba dla podniesienia .ducha, 

Teraz wieść o tej wielkiej operacji, tak wspaniale przeprowadzo- 
nej, idzie po kraju lotem błyskawicy, Zapewne, obejmuja się tam z ras 
dości, śmieją się i płaczą z uniesienia, poraz pierwszy od trzech lat 
rozpogodzili czoła i z błyskiem ironii w oczach mijają na ulicy niemiec- 
kich najeźdźców, Powiało po kraju zapachem zbliżającej się wolności, zb 
chociaż nikt zapewne się tam nie Zudzi, że to potrwa krótko , jus łat= 
wiej i raźniej będzie im czekać, bo wiedzą - Ze się zaczęło,.., 
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Dokadze Panie? Zapomnisz-że mie na wieki? 
Dokądże ukrywać będzie sz oblicza twego 


prz edemna,? 

Dokadże się bede radził w duszy swojej a 
trapi4 w sercu mojem przez cay dzień? Do- 
kadze się będzie wywyższał nieprzyj 
mój nademną* 

Wejrzyj=że, wysłuchaj mię, Panie, Boże 
mój! Oświeć oczy me, bym snać nie zasnął w 
śmierci, Psalm XIIT, 2,9,44 


Oto sie trapię cały dzień, 
Uderzam, tuke O sciany, 
Szukam po mieście: watty cien 
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Radz 
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é 
Duszy 
Możen 
W zren 


zapomniał 
I z wysokości 
Napada 


Sie W oczach, niewadziany: 


się, pytam setny raz 
i serca i marzenia: 

ja oślepź, może zgasź 
iicy mojej odblask cienia: 
odszedł mnie 
1e] | dalekiej 
ac 
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SV 
tylko śpieęc ych w śnie, 


3 
Wydzicdziczonyeh zeń na Wieki, 


O nicpojety, powiedz jak 
eżać ludzkie mam widzenie, 


Nate 
Da 


mnie nocą, przez ten znak 


Nój ślepy moze sen odmienię. 


Wybawicielu, Panic nasz 
Niedocieczony za ukryciem, 


r 


Zbudź mnie zawczasu, odsłoń twarz 


W tej długiej śmierci zwancj życiem, 


2 
Do ciebio,Panie„wołam, skado moja! Nie 
milez na wożanie moje,bym snać ,jośli mi 
SiO ozwiosz, nie stał się podobny stę- 
pującym do grobu. Psalm XXVII, 1. 


Do ciebie wołam, wieczna skało, 
Usłysz wołanie mojo, 

Otwórz się źródłom: wodą biaxa 
Usta napoje, 


q” 


Do cicbie wolam, wieczny Panie, 
Łaska niech mie wysłucha, 

Otwórz się siovem: zmiłowanie 
Ukaż dla ducha, 


Otwórzcio się, opolri boże, 

A z wiecznych prawd zasobu 
Wiarę na sercu mem podożę 

I wyjdę z grobu, 


Kazimiorz Wicrzmisl:i 


Ko zu ELSE A oa 


Wrażenie wieści z Afryki tak radosnych, Ze przyzwyczajonym nic- 
mal przez potworne trzy lata do najgorszego - zdawały sie nie do wiary, 
góruje nad wszystkiemi naszemi myślami, nie daje myśleć o niczem innem, 
nietylko kXadzie nam na usta ale umacnia w sercach niezmożoną nadzieję, 
Najzuchwalszy z raubritteröw Rommel, któremu nikt, zdawaïo się, 
nie mógł sprostać, któremu w zaślepieniu niepojetego objektywizmu sama 
prasa alianci:a robiła legendę niezwyciężonego nadżoźnierza, nadwodza, 
rozbity przez świetny, rozumny "Blitzkrieg" angielski, zmuszony ucho - 
dzić, przelzlinany przez swój naród i przez jego herszta! 

Jego armia, dla której cofanie się było dotąd tylko dobrym fi - 
glem, pxatanym Anglikom, uciekająca tym razem naprawdę, zostawiajoca na 
łaskę zwycięzcy caży niemal materiał, tysiące ludzi, tysiące trupów i 
jak dziś się zdaje, zaszła w potrzask, z którego być może nie ujdzie, 

Włosi, których zbrodnicza pycha ich wodza zepchnęła w haniebne 
szeregi ciuröw, ciągnących za prawdziwym, za jedynym prawdziwym wrogiem 
ich kraju, obudzeni wreszcie, świadomi czekającej ich zguby, odda jący 
się dywizjami całemi w niewolę, niemal idący z podniesionemi rękami na- 
przeciw zwycięzcy! 

I wreszcie, kiedy zdawało się, że już nic więcej nie może się 
stać, coby wymowniej przedstawiało odwracajaca się wreszcie kartę tej 
wojny, kiedy w upojeniu nadziei, jak przedtem nieraz w zaslepicniu nio- 
wiary, gotowi byliśmy niemal poprzestać na tych wieściach, nowo wiosci, 
jeszcze ważnicjsze, dające dopiero prawdziwy sens poprzednim, oznacza ją” 
ce podjęty wreszcie najwyższy wysiłek woli i myśli ku zwycięstwu! > 

Amerykanie, których wejście do poprzednioj wojny byo wyrokiom 
śmiorci dla Niemców, pamiętających po dziś dzień "Lusitanig" jako naj- 
większą sw. przegraną, prezydenta Wilsona jako najpoteäniojsz0co zo 
swych zwycięzców, Amerykanie, jak się zdawało Niemcom, zajęci zupełnie 
wzasnemi kłopotami, nagle z wielką armią, z wspaniałym materiacem odby- 
wają fantastyczny spacer przez ocean, pewnego pieknego porant: Sa W Al- 
gierze, id przez Libie, aby na ruinach armii Rommla podać rẹlẹ Angli- 
kom i otoczyć pierścieniem wojska kontynent, bez którego posiadania Hit- 
ler nie może wygrać wojny, 
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I oto jak trzy lata temu świat naraz zrobit się inny, nieznany 
nam, szyderczo niepodobny do tego, cośmy o nim myśleli, jak wtedy nagle 
L 


zmieniaé, czy też pokazywać jakimi są naprawdę - tak dzisiaj, 
E się zmienia, 


jedne po drugich wszystkie kraje, wszystkie ważne postacie zdawazy się 

la 0d Baru 
dni, od zwycięstwa w Egipcie zdaje się nam, że świat znów s 
ale 20 tym razem jest to już rodzacy się świat naszych nadziei i naszych 
marz oñes 

W tym naszym świecie, który powstając na gruzach niewoli musi 
być światem prawdziwej, rozumej wolności, jakżesz mogioby nic być Fran- 
cji, w której narodziła się wolność i której hańba przed dim laty zdawa- 
ła się być śmiercią samej wolności, 

Któż z nas, kto słucha% dwa dni temu wspaniałego, jal: najwięksi 
mężowie historii podojmujęcego odpowiedzialność za cały naród gonerała 
de Gaulle'a, w jego głosie, który poraz pierwszy brzmiał jak pobudka, 
nie styszaz jakgdyby oczyszczającego się z pod hańby, podnoszncogo sie 
z pod słabości głosu prawdziwej Francji, jakże nas przcjmujacego i znów 
czystogo głosu Marsylianki, 

Darlan w niewoli, imiona któro hańba podniosła w dniach upadku 
giną wśród tej hańby i zamiast nich idzie na świat dźwięk bohatorskiogo 
imienia genorała Giraud, wskrzeszajaccgo swym Życiom z bajki. wielką le- 
gende francuske.. 

Prawie nicznane światu pare dni temu nazwisko goneraza Montsomc- 
ry i gonoraza Eisenhowera są dziś na wszystkich ustach, przebioga ją 
przez świat cały jak iskra zapalająca płomień nadziei, jak hasio, na letó- 
rego dźwięk umierający nabierają nowych six, aby dożyć upragnionego dnia 
sprawiedliwości, Młoda, wspaniała, niezwyciężona, ludzka Amery'ra jest 
już u bram Europy i przez wszystkie nasze umęczone Ojczyzny idzie dreszz 
wyzwolenia, we wszystkich miastach i wsiach Polski, Francji, Jugoszawii » 
Czech, Grecji, Belgii, Norwegii i Holandii miliony ludzi nastuchujq je% 
szcze stłumionego ale coraz bliższego kroku zwycięstwa! 

Cóż z tego, że przed nami długie jeszcze miesiące walk straszli- 
wych, nawet zwycięstw wroga, które są karą za caże lata naszej beztros- 
ki, naszej niewiedzy, naszej słabości, skoro wiemy i skoro oni tam wie- 
dzą, że żadne czary, żadne nadziemskie sity nie wspomagaży Hitlera, tyl- 
ko jego prawdziwa sita, przeciw której będziemy mieli większą, tylko 
wiedza jego wodzów, której zbyt późno als poznajemy wreszcie sekrety, 
cóż znaczy oczekiwanie na zwycięstwo wobec jego pewności i pewności, 
która musi przyjść na Hitlera, że przegra tę wojnę, 


W tej chwili myśl nasza, wszystkich rozproszonych po świecie Po- 
laków idzie przedewszystkiem do naszego kraju, za którego cierpionia te 
02. nos 


radosne wieści są piorwszą odpłatą, za którego niewzruszony i we 
dość znany na świecie opór są one pierwszą nagrodą, 

Jeżeli nam, którym nie dane jest szczęście zasługi przod kra- 
jem należy się przecież jakaś ludzka ulga w przeżywanych udrękach tęs- 
knoty i oczeliwania, to ulgę przynosi nam świadomość tego, co od paru 
dni czuć muszą nasi rodacy w Warszawie, Poznaniu, Krakowie, Lwowie i 
Wilnie! i ż 
awsze przy naszych świetnych dowódcach i 


Nasze myśli, które są l 
przy tych, 


2 
niezrównanych żołnierzach, dzisiaj są przy nich szczególnio;, 
ey 


którzy się dziś biją z o ileż stuszniejsza, powniojszą niż parę joszczo 

temu dni nadzieją i przy tych, co gotują się do sto jących 

wiolkich wojskowych zadań, Oby jalmajpredzej mogli wejść 
Myśląc po bratersku o wszystkich ciorpiacych narodach, 


rzach wszystkich walczących za swą wolność krajów, naj 


przed nicmi 
do Polsl:i! 

o Żżołnie- 
goręcoj, najwdzie- 


cznioj $1 omy nasze myśli lu wielkim narodom Stanów A ne i Anglii 
któro zarówno swem życiom w pokoju jak wysitkiem i zas tuga w tej wojnie 
stanely i majo prawo z podniesionem czołem stać na ae świata wolności. 

Odniesione w AC zwycięstwa są ich zwycięstwem, Szlachetnemu 
i wielkienu narodowi amerykański emu pokazują one cenę jego wysizlku, wiol- 
kienu prezydentowi Roos seveltow rd. przynoszą owoc jego niez zachwi: anej ani na 

chwilę polityki, trudu trzech lat i Jasnowidzą ce) myslis narodowi angiel- 
sli emu są one nagrodą za jego wspaniałą pos tawę w niepowodzeniu i nie - 
zczęściu, nieugictemu Churchillowi i najszlachetniejszeru a a 
emu z królów Jerzemu VI za dany nam wszystkim przykład wiary i stałoś 

w przeciwnoSciach, 

Nasïuchujac zbliżającego się kroku zwycięstwa musimy m7, ws 
Polacy zdać sobie sprawę, że umniojsza on nietylko czas naszoj niedol 
ale taltże i czas pozos tary, aby zapewnić Polsce prawdziwy pokój, 8] 
wicdliwe o: granice, narodowi naszemu prawdz ivre wolność , dla któ- 
rych tyle krwi pols niej poptyneto i bez których nie będzie pokoju, wol- 
ności i cprawiodliwoś Sci w Europie, 

Ods*os tego kroku zwycięstwa wzywa nas raz jeszczo, w ostatniej 
niemal chwili, abyśmy zaniechali wszystkich nie istotnych sporóu, prze- 
ros aL wszystkio prywaty i 4 ambicje i zjednoczyli sie dla wspólnogo 
zioła, po lzbóror sądzić nas będą pololonia, od którego zaloży nasz los 


U 
FANEN 


a stulecia, CLONO okupione leia 202 niorzy i męczennilców musi być dopoł= 
ione i dokonane przez zjednoczoną mysl i wolę polska, 


Jan Lechoń 


Najtrudniej na uchodźtwie być aktorem, Wprawdzie niewiele przeko- 
nywującej sixty mia ¿by argument, że inni artyści riogą robić swoje nawet 
bez odbiorcy i czekać ze swym dorobkien na lepsze czasy = pisarz z TOKOM 
pisem w szufladzie a malarz z obrazen na strychu = ale ostatecznie jest 
to możliwe, przynajmiej w teorii, Aktor nie może na nic czekać, Aktor 
żyje teatror i aby być aktorem musi mieć teatr, Teatru nie nożna jednak 
urządzić ani w szufladzie ani a na strychu, 

Nasi aktorzy-uchodźcy głowili się długo nad własnym losem,prowa- 
daili dyskusje w prasie i w dit zebrania, Cokolwiek tam powiedziano, 
burza aktorska nie przeminie z wiatrem,jeśli powstanie z niej teatr, 

A wza$snie na to sie nie zanosi, Wydaje mi się,że w aktorach o- 
cknął się trafny i szczęśliwy instynkt, Powiedzieli sobie: wiemy, że to 
jest teatr amerykański ,ale prosimy nas tem nie szachować, Wiemy co to 
jest obowiąz ek,potrzeby narodowe i posłannictwo sceny,ale prosimy - tem 
także nie, Zaczynamy z innego repertuaru, chcemy dać to,co jest w nas 
najważniejsze a czego nam nikt nie odmawia: nasze talenty i nasze znaw - 
stwo sztuki, 

Z te. nową, busolą zaczynają nasi Argonauci swą podróż, Przyszli 
do przekonania,że mimo wszelkich trudności i wobec wszystkich „da może 
być tylko jeden właściwy i nieomylny kierunek wyprawy: wartość artystycz 
na teatru, Jest to najwięcej a nawet wszystko, co może być, Jest to pro- 


gram i wykonenie,forma i treść, idea i metoda, Bez tego jest wszystko 


inne tylko nie teatr,teatr dla którego się żyje i który musi się mieć 


"aby żyć, 


a Ten sam szczęśliwy instynkt podszepnął aktorom,by pójść do publi 
czności ze szowem,które nigdy w Polsce ani u Polaków nie zawodzi - z ko- 
lendą, Zespóź zaczyna pracę wystawieniem "Betleem w Polsce" Pastorałki 
Leona Schillera, które nadaje się idealnie na inicjazx działalności nowe- 
go teatru, Już sama tradycja i wspomnienie Reduty,gdzie odbyła się pro- 
miera "Pastorałki", wzrusza nas i budzi naj2yezliwsze uczucia. Aktorzy 
nasi ucickaje się jakgdyby pod patronat tego teatru,który z najskromnic} 
szych rozmiarów, wiarą i zapałem jego twórców i wykonaweöw,wybiz się w 
swoim czasie na czoło ruchu teatralnego u nas, Szczęśliwy wybór,dobra 
gwiazda przewodnia, 

Upastorałka! jest czemś w rodzaju mistery jnych jasełek, stanowi 
esencję i syntezę polskiej legendy i pieśni kolendniczej, Schiller oparł 
sie na autentycznych tekstach i śpiewach za którymi przez caże lata szpe- 
raz po bibliotekach i zbiorach,śród wydawnictw specjalnych i i: 1edi tów 
rękopiśmiennych. Rzeczy te pochodzą z rozmaitych czasów i różnych stron 
naszego kraju,opracowane ręką bardzo czużego artysty stanowi utwór JE R 
ny w tym gatunku, Można powiedzieć, że w sztuce tej zeszły się wszystki 
wieki polskich modliw i że zbiegła się cała Polska,aby lrolendowaé None 
narodzonemu. 

Z tem sZowem i z ta pieśnią wybierają się nasi aktorzy w świat 
amerykański ,między Polonię i uchodźców, Kim sa ci kolendnicy wiemy z Pol- 
ski. i sądzimy że sprostaja swemu zadaniu, Zespół ich ozdabia Maria Modze- 
lewska, jedna Z najlepszych a: a szczerości sce - 
nicznej i kunsztu aktorskiego,znakomitość o którą mógłby się ubiegać każ- 
dy teatr, Jest w nim, teraz o. chora Smosarska ,) ztóra po sZymnych 
sukcesach ozranowych przerodziła się w talent dramatyczny o nadspodziewa- 
nej sile,podziwiany w ostatnich latach ee całą Warszawę, Jost Nako- 
neczna,mistorna W naj trudnie jszym dialogu | comediowym, bez której trudno 
pomyśloć o Teatrze Maïym. Jest urocza Tiche, pełna kul tury,wdzię!u,poczu- 
> humoru a przede wszystkiem talentu, Jest najmłodsza latorośl aktor- 

Wilczówna. Jest Ilcewicz, Ossotyński,którzy obojdą się bez 'omplimon- 
a i jest szoreg pań,panów z tutejszego terenu,lepicj znanych Polonii, 
niż nam przybysym niedawno, Jest wroszcie Gwojdziński ,ltóry rożyserujo 
ipastorałię!'„,autor,reżysor,człowicik teatru po samo uszy ~ czogoż chcocio 
więcoj! 

Towarzystwo to wystąpi z premicra UPastorałki!" przed Swietami Bo- 
żego Narodzenia, Przygotowuje ją bez niczyjej pomocy, śród najsiromnie j- 
szych wapunlaöv,alo z tale eo zapałom,do jakicgo sa zdolni tylko ak- 
torzy. Mogą być powni,żo kolondę ich powitamy jak najsordocznioja 


Pastuszkowto, przybywajcie! 
Kazimierz Wiorzyńsii 


WT 0 mr orz W 


iT myślę w jaltioj postaci, kiody mic już nio bedzic, 
Wśród moich dobrych współbraci żyć będę w rzownoj logondzio,." 


ee w Bibliotece Publicznej na Tompkins Square materialy 
dramatyczne,z których mógłby w bieżącym sezonie korzystać Teatr Polski 
Artystów,natrafiłem na "SZöwkalBoy-Zelenskiego, Wziąłem je - dla siebie, 
Czerwono obrawna książeczka,dla której czułem sentyment od na ajm (odszych 
lat i umiażem ją prawie na pamięć „nie mogła,rzecz jas sna,wchodzić w za 
sięg repertuarowych planów teatru dramatycznego ,znajdującogo się w. ciąq* 


Szym poszukiwaniu sztuki o specyficznej obsadzie/7 ról żeńskich i maż 
ta dla 


kie/, "“SXdéwla" przeczytałem po catotygodniowym,bezowocnem zres ta 


LORA a 
Teatru Pol, Art,wertowaniu Rostworowskiego,Szaniawsliego,Nażlowslziej,po= 
święcając im ponury i dżdżysty niedzielny wieczór,jeden z tych vielu czy 
niewielu wieczorów emigracyjnego spleen'u,w których każdy zadaje sobie 
melancholijne pytanie na temat celu życia i własnych ,samozachowawczych 
ruchów na świecie, 

Wieczór nie był ani dżdżysty ani ponury,Na stwierdzenie tego faktu 
nie pozwoli¿o mi sugestywne piękno boy'owskiego wiersza ani jego nieporür 
nany humor,przepojony najczystszą poezją uśmiechu, Bo Boy potrafi się 
śmiać nietylko po rabailaisowslzu,szeroko, Ponad arcy-komiczne piosenki 
“Ziclonego Balonika',wspaniałe najprzedniejszym dowcipem dialogi "Szopki 
Krakovskiej"pisance w przerwach między tłumaczeniem "Atali" Chateaubrianda 
a "Wiolkiogo Tostamentu" Villona;arcydzicłka aktualnoj satyry wiclkiogo 
kabaretu w stylu paryskiego "Chat-Noir" Salisa - wybijają się na czoło 
jego młodzieńczej twórczości,na jpięlniejsze perełki lirycznej poezji,pi- 
sane z uśmiechem, e. dla siebie "Różne Wierszyki!, 

W nich jest cazy Boy,Nie wspaniały tłumacz zgórą 150 arcydzie4 lite- 
ratury francus!:iej,Montaigne'!a,Descartes'a,Pascala,Woltera,Balzaca,Stend- 
hala czy Verlaine'a,nie autor 'Marysieńlci" 1 głębokich essayów o Mickie- 
wiczu,Balzacu,Przybyszewskim i Zmichowskiej,nie wnikliwy analityk "Flir- 
tu z Melpomenz." - ale Boy-poeta, 

U...Gdy coś mnie nadto wzruszy, 
Lub serce mi podrażni, 
Chowam się aż po uszy, 

Do swojej wyobraźni, 

Tam o każdziutkiej porze 
Schronienie mam zaciszne, 
Gdzie myśl wyprawiać może 
Przeróżne rzeczy Smiszne", 

Do "rzeczy śmisznych" lecz przepojonych poezją usmiechu,do "Madryge- 
łów z pod ciemnej gwiazdy! i "Listu otwartego kobiety polskiej" prowadzi- 
ła go długa i trudna droga, Od Krakowa Tarnowskiego i Wyspiańskiego,dziw- 
nego podówczas miasta,zagubionego w czasie i przestrzeni ,tonącego w opa- 
rach doSrodkowego narcyzmu naukowców i młodopolskiej bohemy,rozświetlane- 
go coraz częstczymi błyskawicami wspaniałych talentów w każdej dziedzinie 
Sztuki ale dusznego przygniatającą atmosferą patosu i dysproporcji sit i 
zamiarów = do Paryża Arystydesa Bruanta,Marcelego Legaya 1 Gabriela Mon- 
toyi, Jednom uderzeniem pięści wybił okno pokoju zamkniętego od Badia 
dziesiątków lat,w którym szanowny ale wypełzły starością adamaszek antya 
nych mebli zbyt trącił naftalina zbędnych wspomnień, Skandynawslzo-berlin- 
ska przybyszewszczyzna psoudo-cyganów nie mogła tej atmosfery oczyścić * 
przeciwnio uczyniła ją jeszcze nieznośniejszą, Dlatego Jama Michalikowa, 
której magna pars fuit,spoinila podówczas wiekopomng mis ję oSmicszania 
patosu i buddyjskiego wpatrywania sie w własny pępek dostojnych Cek,mon= 
darynöw nouki,sztuli i poczji.W tem leży historyczna wiclkos¢ Boya-saty- 
ryka,któromu podziw dla majestatu litoratury francuskiej,usmioch filozo- 
fa i tomperament publicysty nie pozwoliły zostać poctą,jakim się urodził, 

Gdy zomlenąłom "SŁówka',przyszło mi na nysl,czy w blozacm sozonio 
nie powinion Toatr Pol,Artystöw uczcić pauięć wielkicgo pisarza ıWL0o020- 
ron Boy!a!, Nictylko dlatego,że rok tomu stał sig on jodną z wiolu ofiar 
obozu koncentracyjnego alo dla uprzystępnionia Polonii jogo pocz ji i use 
miochu,jego filozofii Zycia,jcgo goniuszu, Wieczór boz przomöwion i boz 
patosu,ktörcgo nic znosił i z którym walczył przez cało Zycic = prostą 
rocytację fragnontéw "SXöwek" wosołych i liryeznych,poprzodzonych gawędą 
Lechonia,przy fortopianio w mafoj sali,w talkiom milicu w jaliom odbywały 


kai w jakiom Kraków ujrzaź poraz piorwszy 
j "Markizy": 
Jerzy. Topa 


sie wicezory "Ziclonogo Balonika 
Jadwigę Mrozowską w czarującoj wizji luwiltows lio j 


